GAZETA LWOWSKA. 


Wtorek 


WIADOMOSCI KRAJOWE. 
— Z Widdnia — 

JCIMeśd 'Arcyksiążę liarol , w towarzystwie 
najdostojoiejszych synów Swoich, odwidził dnia 
14go listopada zaszczytnie znaną rękodziel- 
nię swióc Mtllego, wchodził w szczegóły 
postępowania w tój pożytecznój fabrykacyi i w 
najłaska sazych wyrazach okazał z tego przedsię- 
Waięcia Swe najwyższe zadowolenie. 


JCI(Mość najwyższóm postanowieniem z d. 3. 
listopada r. b. raczył opróżniony urząd honoro- 
wy prowiocyjonaluego dyrektora nauk gimnazy- 
jalnych w Galicyi, nadać najłaskawiej kanoniko- 
Wi |lwowskiemu Jks. Antoniemu Mana- 
Styrskie ma. 


Powszechna Kamera nadworna za porozumie- 
niem się z c. k. połączona kaocelaryja nadwor- 
üş iz c. k najwyższym sądem, aktuaryjuszów: 

r Frańciszka Puszeta, Dr. Józefa 

aygar oraz praktykanta konceptowego Dr. 
Antoniego ITreitler, mianowała adjapiita- 
mi fiskalnymi przy urzędzie fiskalnym w Galicji. 

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija. 

Z Madryta dnia 9go listopada: Kło- 
Pot, w jakim rząd się znajduje, dochodzi do naj- 
Wyższego stopnia przez owo władcze stanowisko, 

óro naczelni jenorałowie zajmuja. Jeneral E- 
Spartero wydał drukiem 19-kartkowe przedsta- 
Mienie do Hrólowej-Rejentki. Wyraża się w nióm 
ak najdobitniój przeciw rozporządzeniu, którćm 

kKazano powiększenie armii odwodowej do 40,000 

nie tylko na jenercla Norvaez, którego chci- 
Wym sławy nazywa, ale także na całą umiarko- 

Aną partyje i na ssm rząd powstaje. Kończy 

ten sposób swe pismo: »Ojczyzna i Rrółowa 
uk armije, wierną swé) przysiędza i równie wa- 

cana tak do pokonacia wapólnego nieprzyjacie- 

» jakoteż do trzymania na wodzy tych, którzy 
Wycięztwo nasze odwledzby chcieli. Ziwycięztwo 

$ . Pani, pie moze być wątpliwóm, skoro 

R Mość jako Królowa-Rejentka działać będziesz. 

iech bojaźliwi, którzy ze słabości podlegają du- 
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chowi koteryi, oddalonymi zostaną, nich wzgardze- 
ni będą ci, którzy nie stają w szeregi pod godłem 
koustytucyi z r. 1837, Izabelli II. i rejencyi 
WkKMościl Nie podobna ażebyś Wliról. Mość, 
skoro pójdziesz za popędom swego serca, nie 
znalazła po między dwunastu milijonami sześciu 
bez skazy, madrych, dzielnych i sprawiedliwych 
doradców, któryby kierowali okrętem państwa, 
wolni od ducha stronniczego i uważojący konsty- 
tucyję za jedyną chorągiew ewćj wiary Ia — No- 
Wy wódz naczelny armii centralnój, Doo Anto- 
nio vaa Halen, tak również po dyktatorsku po- 
stępuje, jak jego przyjaciel Espartero. Założenie 
juat odwetowych, podobnych do owój w Sara- 
Rossio, nakazał dla pomazczenia się za okrucień- 
stwa wykonywane przez karlistów , nie tylko w 
Walencyi, Murcyi i Alikante, ale nadto odoawą 
z Teraela pod d. 1. listopada, prowincyje zo- 
stajace pod jego rozkazami wyjął z pod zapeł- 
nego wpływu rządu w Madrycie. — Podobnie jak 
Van Halen dawno już Espartero używa na po- 
trzeby armii przychodów prowiacyj zostających 
pod jego rozkazami, a jenerał Valdczzabióra się 
również pójść w Galicyk za tym przykładem , tak, 
iż Źródła pomocy rządu niemal ograoiczone «A 
teraz ra codsień pomniejszające się dochody od 
akcyzy w Madrycie, 

Następnie pod d. 11. listopada donoszą, łe 
sekcyje izby deputowanych zgromadziły się daiem 
wprzódy dla mianowania członków komisyi, ma- 
jacój ułożyć adjes odpowiedni na mowę od tro- 
nu. Następujące są nozwiska mianowanych do 
téj komisji członków: pp. Olozaga, Seoane, Ca- 
maleno, Arrayole, Rey , Puche i Martinez de la 
Rosa. Wstecz działejaca (retrograde) partyja, 
jak ją w Madrycie nazywać zwykli, ma mniejszość 
w tej komisyi. s ą 

Według listu z Haro z d. 10go listopada (w 
dzieńnika Constitutione!) Maroto w towarzystwie 
najstarszego syna Doo Carlosa wyruszył ku Bil- 
bao. Espartero łącznie z dywizyją Baerensa stał 
w Haro. -— Merino z oddziałem awoim noco» 
wał w Palenzueli, a dnia 3go szedł gościńcem 

rowadzącym z Burgos do Valladolidu, wybrał 
kontrybucyję w Castroveris, dnia 4go wszedł 
do Melgar de F'erramentall a z tamtad udał się 
do Ozorno , małego do prowincji Palencyi nale- 


iącego miasta. Ścigający go brygsdyjer Hoyos 
przybył d. 5go do Borgos a Dazajutrz udał się 
drogą do Valladolidu. Pułkownik Rodriguez no- 
cował d 6go z kolumną swoją w Pampliega. 
Gazette de France pisre pod d. 19 listopa- 
da: »Donoszą od granicy, že d. 13go dwie kom- 
pavijo karlistowskie, które od linii a Zubiry 
przybyły, uderzyły na gościńca z Francyi do Ša- 
regossy na Żołnióray krystynistowakich , eskor- 
tujących milijon w złocie, posłany przez dom 
Rothachilda dla armii krystynistowskiój ; eskor- 
ta, milijon, i około 20 podróżnych wyżsiego 
rzędu, którzy się do tega konwoju przyłączyli , 
wszystko to dostało się w moc karlistów.< 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Dzieńoik Globe donosi, że pułkownik od in- 
ijnierów Ward z kilka innymi olicórami tójże 
broni awidzał brzegi HKumberlaodyi (północno. 
usohoduiego hrabst»a Angli) dla postawienia ich 
w stanie obrony Ba przypadek zewnętrzaćj woj. 
ny. »Jesteśmy tego zdaniać robi na to Alora 
ning Post uwageć że bynajmniój nie widzimy, 
jakiego na brzegach Ilumberlandyi moglibyśmy 
sie lękać niebezpieczeństwa, chyba że ilota roa- 
ayjska dostałaby się tam z północy (opłyDawszy 
Wielka Brytaniję w tym kierunku.) Przypadek 
ten wazekie ma ten sam stopień prawdopodo- 
bieńztwa, jak owa wiadomość nie dawno w je- 
dnéj z gazet francozkich umieszczona, że 6000 
Kossyjen w Odnodze Perskićj wylądowało. 

Morning-Post utrzymuje mleć wiadomość, że 
rrad ma zamiar ile możności jak najprędzćj zwo- 
łać milicyję, ażeby, gdyby potrzeba okazała się 
posłania więcój wojska do Kanady, milicyja za- 
siąpić mogła obecnie w lrlondyi stojące pułki 
liniowe. ; f 

Według Gszety Dumfries- Times jeden z pray- 
jacioł lorda Durham miał otrzymać od niego liat 
następujący: »Quobec d. 13go paźdz. Wszel- 
ka admioistracyja cywiloa jest ta teraz niepodo- 
bua do wykonania. Wracam do Anglii zamiary 
posłannictwa mojego wypełniać dalej w isbie lor- 
dów, w kiórój obecnie odbywa się właściwy 
rzad Kanady. Trudno alo zarazem pełne dzia- 
łalności stanowisko jest teraz w onój izbie, i 
tom udać się mi należy. Wiorzaj mi przyjacie. 
łu, ża ani o krok od ponsłannictwa mojego nie 
odstąpię ; przeciwnie trwam w nióm tak stale, 
jak dawnićj i moiemam, że nieprzyjaciele moi 
nie wiedząc e tém i wbrew własnemu zdania sa- 
mi poddali mi lepsze środki do osiągnienia mo- 
jego zamiaru. Spodziówam się do połowćj lub 
do końca grudnia być w Anglii.a 

Dzieńnik Oriental - Herald podaje regularną 
piechotę Ruodszyt:Sgaga na 18 batalijonów, każ- 


dy złożony z 800 ludzi, i wszystkie tak dobrze 
uzbrojone, jak wojsko wschodnio-indyjskiój kome 
panii. Broń wszelką robiono w Lahorze. Ilo- 
menda odbywa się w języku francuzkim. Haż- 
dym batalijonem jako pułkownik dowodzi jeden 
z krajowców. Luba ostra jest karność, ladsie 
jedoak chętnie przyjmują służbę. Nieregalarna 
piechota liczy wprawdzie 12 000 ludzi, ale ponie= 
waż składa się z niespokojnego zle prowadzone- 
go motłochu, przeto jako oddział nie wiele zoa- 
czy. Konna artyleryja ma 80 mosiężnych dział 
od 6 do 12 funtów, wszelnko z lawetami bardzo 
jeszcze niezgrabnemi. Konie liche a jeszcze lich- 
szy ich zaprzag. Ulubiooóm wojskiem Randszyt 
Syoga jest jazda, jéj ogółową liczbę podaja na 
blizko 40,000 ludzi, z których wszakże tylko 
4000 regularnych. Najlepsze konie mają Syko- 
wie czyli Ghorechurowie to jest gwardyja przy- 
boczyna, licząca 2000 ludzi. 


Francyja. 


Moniteur a d. 18go listopada zawióra uwia- 
domienie, Że statek parowy Styz pod kapita- 
nem Champeaox Laboulaye, d. 14go listopada wy- 
płynął z Tulonu i dodaje, że do Civita- Vec- 
chia płynie. — Z tego okazuje się jasno, jak 
fałszywym był domysł, wyrażony przea jednego 
z tulońskich korespondentów Allgemeine Zeitung 
w liście z d, 15go listopada, że Styz wyprawio- 
ny jest zapewne dla odwołania owych trzech o- 
kretów, które d. 12go t, m. do Ankony popły» 
noty. — 

MMiessager powtórnie twierdzi, że jenerał Ber- 
nerd złoży posadę ministra wojny. Stan zdrowia 
jego bardzo jest ciórpiacy i już prywatne po- 
mi:szkanie swoje w ulicy St. Lazare kazał dla 
siebie na przyszłość wyporzadaić, 

INowe rozporządzenie ministra oświecenia pu- 
blicznego, pana Salvandy, zakazuje młodzieży w 
kolegijach nosić długie włosy. Wszystkie 
długie włosy maja być w przeciagu 24 godzin ob- 
cięte. Dzieńnik Sićcle robi uwagę, że młodzi 
retorowie w kolegijum Ludwika Wielkiego i mło- 
dzi filozofowie w kolegijum Henryka IV., są 
bardzo z tego niokoutenci, że głowę swoję będą 
musieli poddać pod nożyce cenzury uniwersy- 


teckićj. Pomienłony drieńnik rozporządzenie to 
tém daiwviejszóm  znajdoje , ileże sam paa 
Salvandy swoje polityczne szczęście winiea 


swoim zawsze z jak pajsztaczniejszą kokiete- 
ryja utrefionym włosom. W ogóle ten »Na” 
poleon uniwernytetus, jak pana Salvandy nazy* 
waja, w czasach oatatnich, a mianowicie prześ 
rozporządzenie: ażeby o każdym uczniu zaczą” 
wszy Od początku nauk, dawano świadectwa zdat- 
ności, na które w późniejszych latach przy mie” 
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szczeniu go na jakiój posadzie ma być wzgład 
miany — na wielkie wystawiony jest przeszlado. 
wania, lubo jest rzeczą niezaprzeczoną, że wiele 
działa do podzwignienia stanu pauk szkoloych. 

P. X. Marmier, który z podróży awojćj do 
Północnego Przyladka i do Szpicbergów powró- 
cił, zaraz po swem przybyciu do Paryża miał 
posłachanie u iiróla , który bardzo szczegółowo 
rozmawiał z nim o jego podróży. liról przed 
cztórdziestą laty zjechał sam Daniję , Norwegi. 
ję, Laponiję i Finlaodyję. 

W Marsylii izba handlowa z powoda niepo- 
rozumień z rządem podała się w massie do dy- 
misypi. 

Ministeryjalny dzieńnik Revue de Paris pisze, 
że p: Humaon oświadcza, iż przemiany rentów 
nie uważa obecnie za odpowiednią czasowi. Ke. 
vue dodaje, że ministrowie nie mają zamiaru 
projektować tego środka. 

W kilku dzieńnikach zawarta jest wieść, że 
odwołanie kontr-admirała Gallois z dowództwa 
eskadry w Lewancie, wynikło po części z powodu 
nieporozumienia, jakie między nim a angiel- 
skim admirałem Sir R. Stopford powstało. Ostatni 
miał się ém urazić, że okręt francuzki Me. 
sange śledził poruszenia angielskićj i tureckiój 
floty; oprócz tego kontr-admirał Gallois, gdy 
admirał angielski odwidził Kapudana- Pasze w za- 
toce Smyrny, dla powitania go postat tylko swego 
najmłodszego porucznika. Dodają, że Sir Rob. 
Stopford z grzeczności tój wywiązał się nawzajem 
przez swego najmłodszego morskiego kadeta. 

Lugduński dzieńnik Censeur pisze: Dzisiaj 
(d. 15. listopada) zrana stojący w Logdunie pułk 
artyleryi , otrzymał rozkaz do wyruszenia nie- 
zwłocznie ku granicy belgijskićj.,  Bateryja, 
która z Tuluzy z powodu zawikłań z Szwajca- 
tyją do Lugduna przybyła, także tam masze- 
roje. — Również z Bourges, Besancon i Reones 
aduziały artyłeryi odeszły ku granicy belgijskićj. 

Journal des Debats zawióra list wice-hrubie- 
go Chateaubriand, w którym donosi o śmierci 
swojego przyjaciela, księcia Fitz James, zmór- 
łego w Normaodyi na apoplexyją w 62 roku zycia. 

Dnia 4. listopada umarł w 78 roku życia p. 
de la Kivićre, były członek ustawodawczego 
zgromadzenia i konwentu narodowego a poźnićj 
radzca przy sądzie kasacyjpym. Roku 1830 po- 
dał się do dymisyi. Wiadomo, że p. de la Ri- 
Vióre z odwagą i godag podziwienia wymową 
obstawał przeciw śmierci Ludwika XVI. 

Statek pocztowy, który d. 14. listopada z Al- 
Sieru do Talonu zawinał, przywozi wiadomości 
do d. 11. listopada. Marszałek Valóe przybył 
d. 9. przez Storę do Algieru na okręcie Spżynz, 
W hotelu pana Latour du Pin osadnicy wypra- 


wili doia 10. bal wielki dla marszsłka Clauzel. 
Zgromadzenie było liczne i świetne, liczono 
przeszło 1500 osób, między któremi bli+ko 200 
oficórów. Jenerołowie zaś i wyżsi urzędnicy, 
lubo zaproszeni, nie przybyli — O losie Abd- 
el liadera panuje ciagle największa niepewność. 
Wprawdzie zdaje się być rzecza niewatpliwą, że go 
pobito i ermiję jego do odwrotu zmuszono, ale 
co się z nim osobiście stało, bynajmoićj dowie- 
dzićć się nie można. Arabowie przybywający 
z głębi kraja potwierdzając klęskę jego, apo- 
dzićwają się jednak, że się ich sułtan uratował. 
Rzecz dziwna, Że władze froncazkie na te wszyst- 
kie wiadomości z głębi kraju największą oka- 
zoja obojętność. — Najnowszy Moniteur Pari- 
sien z dnia 19. listopada przywodzi z daieńnika 
Toułonnais list z Afryki, według którego Abd- 
el-Itnder lub jest zabitym lub go marabut mia- 
sta Ain-Maady wzięł w niewolę. 


Holandyja. 


Dzieńoik Z/andelsblad zawióra następujący 
list z Haagi z d. 14. listopada, który zgodnie 
2 doniesionemi w ostatnich czesech w dzieńniku 
Courier wiadomościami pisze co następuje: »Nie 
można było nie uważać, że tak w Paryżu ja- 
koteż w Broxelli gazety rządowe z pismami 
opozycyi zostają w sporze wzgledem pytania, 
ażali koołereocyja londyńska zrobiła postano- 
wienie pod wzgledem nmastapionego w miesiącu 
marcu oświadczenia Króla Holenderskiego , ja- 
koteż czy gabinet francazki skłonił się do tćj 
uchwały. Mogę jak cajwyrażnićj zapewnić, że 
konferencyja powzięła w istocie jednomyślne 
postanowienie i dwory, których sie to dotyczć, 
zawiadomiła o tém; Francyja jedoak w zupeł- 
ném przekonaniu, że Jiról Życzy sobie jak naj- 
wyrażniój ukończyć tę sprawę, zaczyna się lg- 
kac, ażeby uchwała ta, jakkolwiek dla Holandyi 
niepomyślna, nie była przecież priez gobinet 
haagski przyjętą, z któregolo powodu przemy- 
śliwała o środkach przeszkodzenia raz jeszcza 
ostatecznemu załatwieniu całój sprawy, lubo 
ó obwiniona, ażeby sama przeszko- 
dy rozpoczęła. W tym zamiarze Króla Leo- 
polda, który właśnie wtedy 4 Paryżu przeby- 
wał, skłopiono do oświadozenia, że nie może 
przystac na uchwałę konferencji , mie zasią- 
gnawszy pierwój o tém zdania swojego gabi- 
netu, a przedewszystkióm nie wybadawszy u. 
przedoio w tym wzgłędzie sposobu myślenia 
izb. Skutkiem tego oświadczenia Francsja nie 
mogła dotąd przyłączyć się do uchwały konfe- 
rencyi i ze strony mocarstwa tego nowa po- 
wstały zarzuty pod względem sprawy o długu, 
wszelako zaprojektowano, ażeby uchwały we- 


nie może by 
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dług jéj teraźniejszego brzmienia udzielić w spo- 
sobie poufoym obu psrtyjom, dla przekonania 
się, czy nié ma środka zbliżenia się do zgody.e 


Belgija. 


izba reprazentantów zgromadziła sią doia 17. 
listopada o godzinie 2. po południa. P. Dumor- 
tior odczytał wniosek do adresu, z któ- 
rego przytaczamy co następuje: »Najjaśniejszy 
Panie! Naród nie mógł watpić, że Wasza Król. 
Mość, pod względem naszych nieporozumień 
z Holandyja , podzielasz sposób myślenia , który 
cały naród ożywia. Wiedział on, iż Wasza Król, 
Mość z wytrwałością i odwagą bronić będziesz 
praw iinteresów krajowych. Leczówietne to wy- 
rzeczenie narodowego pomysła, który wyszedł 
od tronu Waszćj Król. Mości, zdołaśm było do 
obudzenia zapału, z jakim przyjęto wyrazy Naj- 
jeśniejssego Pana. Pomysł ten objawiajac nam 
zgodę rządu æ narodem, odkrył nam także jak 
wielka jest siła nasza. — Prawa nasze, Najja- 
śniejszy Panie, są takie, jakich cały naród do- 
mageć alọ powiniem; s4to prawa jedności i nie- 
tykalności kraju; opierają się one na owój 
dawnćj narodowości, jaką asbie Belgija w roka 
2830 ma nowo wywalczyła. Prawa te w roka 
1331 były zapoznanemi, a jeżeli Belgija na widok 
nieszczęść , które podówczas Iluropie zegrażały, 
na najboleśniejsze zezwoliła ofiary, stało tie to 
jedynie na mocy formalnogo przez pięć mocarstw 
danego przyrzeczenia, iż bezpośredzio nastąpi wy- 
Konauie , któreby nas od wszelkich przygód za- 
bezpieczyć mogło. Atoli mocarstwa odstapily od 
wykonania tój rękojmi, arząd holeaderski miasto 
przychylonia się do wymuszonych na kraja i na Wa- 
szój iir. Mości stypulacyj, skłonił się raczćj dood- 
rzucenia iodlożenia ich ma jakiś azas, by z obrotu 
wypadków mógł dla sprawy swojój korzystać. — 
Skłaniać ałę pod przykre warunki przez okolicz- 
ności nakazanćj ugody, których od wielu łat przyjąć 
nie chce nieprzyjaźne mocarstwo, nie znaczy to 
brać na siebie obowiazku narażania się na wszel- 
kie nicpomyślne i wyłącznie temuż mocarstwa 
zagraiające przygody. — Ponieważ bezpośrednia 
wykonanie, będąco jednym z istotnych warusków 
ugody, które jedynie Belgiją przywisść mogło 
do tćj przykrój ostateczności, iżby była ujrzała 
podzielonemi swoje kraje, nie nastapilo przez 
postepowanie Holandyi , równio jak przez toleran- 
cyję mocarstw pośredniczacych , przeto rzeczy nia 
zostają w tém samém położenia ; odtąd czas mię- 
dzy nami a naszymi ziomkami laxembasskimi 
tak acisłe utwierdził zwiazi, że ich rozerwanie 
byłoby niepodobnóm bez zapoznania najświętszych 
M. narodu. Leoz słowa przez Waszą Król. 

ość wyrsoczone obudziły w nas przekonanie , 


iż plan wkładania na nas dłogu, któregośmy nie 
zaciągnęli, dzielenia naszych prowincyj i zerwa- 
nia stuletniego związka ich mieszkańców, gania- 
chanym nie został. Tymczesem błędy popeł- 
nione przy podziale długów Irólestwa Nsdorlandz- 
kiego, są widocznćmi; a ościoletoie doświadcze- 
nie okazalo, że dawne i ścisłe zwiazki Limburga 
i Laxemburga z inaemi prowiocyjami belgijskiemi 
stanowily szczęście wszystkich tamtejszych miesz- 
kańców, nie nadwerężając bynajmniój pokoju ja- 
klegobądź kraju w Europie. — Od cztórech-set 
lat jest Luxembarg z Belgija połączonym. Re- 
wolucyja belgijska nie przywiodła do skatku po- 
łączenia alẹ swego z innemi prowincyjami; ona 
je tylko w zapale utrzymała. Prowincyja ta, 
jakkolwiek Wielkióm Księztwem nazwana, nib 
była nigdy jak niemieckie państwo rządzona. Or- 
ganiczne i publiczne uchwały rzadu miderlanda- 
kiego ukonstytoowały nowe poładoiowe prowin- 
cyje stosownie do dawnego ich bytu, nieustaliwszy 
żadnej różnicy dla Luxemburgs, Bolgija nio roz- 
szćrzyła swoich granic, i owszém oddzieliła sią 
ona od prowincyj półoocnych ; chciala sama dle 
siebie mieć Króla; uznała wojskowe prewa nie- 
mieckiego Związku, które tylko wyjątkowo na kraja 
niderlandzkim sa uzasadnione; uznała je takiemi, 
jakio przed piętnasta laty istoiały. — Prowincyja 
Luxemburg została moca ugody w teraźniejszych 
obrębach swych ukonstytuowaną. Dawno przy- 
ległości na inne w Hołandyi położcne wymienio- 
nemi zostały. — Przeto Belgija nie była popędzana 
duchem gwałtownego zaboru; i teraz chce tylko 
zatrzymać tych obywateli, którzy z nia spól- 
nym językiem są połączeni. — Jeżeli w tej 
oststecznój,  mającćj się  zawraćć ugodzie , 
prócz naszego prawnego udziału w długu nider- 
landzkim, słosznemi są pieniężne ofiary, dla uzy- 
skania rękojmi pokoju, gotowi jesteśmy na nie 
zezwolić; lecz Holandyja zrzéc się powiona wszel- 
kiego ducha zaboru naprzeciw ludnościom, które 
Belgijczykami zostać pragną, i których wrodzony 
wstręt od Holsadyi može być ciagłóm do niepo* 
rozumionią źródłem. Spodziówamy sig, Najja- 
śniejszy Panie, iż mocarstwa uznaja sprawiedli- 
wość naszych domagań. Franoyja nie odmówi 
awego wsparcia Belgii, krórój iostytacyje tak po” 
doboemi aą do instytacyj francuzkich, i która 
z nią tak licznemi związkami jest połaczona; nie 
zaniedba ona moralaćj siły, którą  rozrzadza, 
a którąby z czasem utracić mogła, gdyby narody, 
któro bajbliżój granic jéj sa położone, przyma- 
szonemi były ulegać systemowi, Dieopariemu ani 
Da wspomnieniu ani na zwyczajach, ani na spo- 
Bobie myślenia naroda, które łącząc ludzi jedaych 
g drugimi prawdziwe prawo narodów stanowia. 
Wielka Brytanija, z która Belgija równicź w ści- 
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slym zostaje związku, nie zapomni, ił liczne dla 
siebie z naszćj narodowości czerpie korzyści, 
Gotowi jesteśmy, Najjaśniejszy Panie, przychylić 
się do pojednań, któreby się zhonorem i obecnóm 
położeniem naszóm zg:dzały; gotowi jesteśmy 
w długu ciężacym na Holandyi ponłeść więcćj, 
niżeli ową część , która na nas przypada. Ale 
jeżeliby zastosowanie nieprawnćj władzy wydrzóć 
nam chciało obywat: li, którzy nie chcą przestać być 
obywatelami swój ojczyzny, wtedy jeszcze bardzićj 
skapiemy się około trona Waszéj Iiról. Mości; 
nie ulękniemy się żadnój ofiary dla obrony oj- 
czyzny , i uchylimy od siebie wszelką odpowie- 
dzialność za wypadki, które zdolne są do wy- 
czerpania pablicznego kredytu, za pomocą któ- 
rego li szczóre nasze Życzenia , celem zawarcią 
trwałego z północnemi naszemi sąsiadami pokoju, 
urzeczywistnić się mogo.« 


Królestwo Sardyńskie. 


»Gazeta Piemonckać donosi pod d. 42. listopada: 
»Itrólewska fregata Regina o 60 działach, do- 
wodzona przez kommodora kawalera Albini, która 
księcia Sahaudzktego Carignac jako kapitana 
okrętu linijowego ma na swoim pokładzie i prze- 
snaczona jest przez Króla na wielka podróż około 
ziemi, dunia 8go b. m. ogodzinie 4tćj z rana wy- 
płycęła z portu genueńskiego. — W podróży tćj, 
która młodym maryoarzom do nauki a naszemu 
handlowi do rozszerzenia potrzebnych wiedomości 
służyć ma, aprzytóm staje się dowodem kró- 
lewskićj opieki pod względem rozgałęzisjacych 
się naszych przedsięwzięć handlowych, bynaj 
mniój pie spuszczono z uwagi owych korzyści, jakie 
naaki także przez to odnieść moga, ponieważ za 
staraniem naszój król. akademii dwóch naturali- 
stów znejdnje się na fregacie. mianowicie p. Ca- 
saretto dla botanicznego a p. Caffor dla zoologicz- 
nego oddziąła, którzy z ońcerami król. marynarki 
pp. Todon i Ricci i nad-chirurgiem Falco, pod 
przewodnictwem kawalera Aldini stanowiąc komi- 
ayję, tóm wszystkióm zajmować się mają, co 
w wydziale naukowych wiadomości, bądź “wich 
specyjalnych częściach, bądź w ogóle w minera- 
logicznych , astronomicznych iinnych spostrzeże- 
niach , kraj ubogaoić zdoła.e 


Prussy. 
— Z Kolonii d. 21. listopada. — 
Zdarzone wypadki oporu i spisknienia się prze- 
ciw szyldwachom i żołnierzom na oddalonych 
stanowiskach straż odbywającym, spowodowały 
podpisana jeneralna komendę do postanowienia, 
Żeby straże zewnętrzne z ostro nabita Lronią 
stały i w razie potrzeby dla ocalenia praw swo- 
ich broni używały, co niniejszćm dla przestrogi 


pabliczności się ogłasza. Jeżeli zaś szyldwachy 
praw sobie słażgcych dla utrzymania porządku 
zaniechają, skargę takową przeciw szyldwachom 
resp. komendant twierdzy albo załogi dokładnie" 
zbada i podług okoliczności i winy obżałowa- 
nego, surowo ukarze. —  Hoblencyja unia 
14. listopada 13838. — Jenerał komenderujący 


(podp.) Borstell. 
Królestwo Polskie. 


Ogłoszono postanowienie Naji. Pana, wydane 
w Carskióm-Sieie dnia 29go października t. r. tćj 
treści: »Zwierzchnia władza nad Domem pod- 
rzutków i Głównym Szpitalem , który ma ciagle 
zwać sig Szpitalem Dzieciątka Jezua, 
poraczoną zostaje dyrektorowi głównemu prezyd. 
w kom. rząd. spraw wewn. duch. i ośw. publ., 
itójże komisyi. Obowiązki rady, składajacćj się 
niegdyś z Biskupa Poznańskiego, Starosty Warsz. 
i Wizyjatora Zgromadzenia Missyjonarzy, prze- 
chodzą na główną radę opiekuńczą Instytatów do~ 
broczynności. Szpital ten, podobnie jak każdy 
inny, obowiązany jest składać komisyi rz. spraw 
wew. dach. i ośw. publ. rachunki w formie prze- 
pisunćj. Hsięża Miasyjonarze mają się tradnić 
tylko pełnieniem obrządków religijnych i admi- 
nistracyją Sakramentów chorym , a Siostry Mito- 
sierdzia usluga przy tychże chorych, bez adziału 
W zarządzie zakłada. Procent od połowój summy, 
złotych sto tysięcy, legowanćj przez 6. p. b. mi- 
nistra Staszica, na urzadzenie kliniki dla cier- 
piacych pomieszanie zmysłów, przeznaczamy na 
utrzymanie cierpiacych pomieszanie zmysłów, do 
teg3 szpitala odsyłanych.“ (5. W.) 

wezma 

W Gazowie d. 20.listopada oś m dziesiatlet- 
nia rocznice urodzin dziedzica tej włości Felixa 
hrabi Łubieńskiego , ministra sprawiedliwości 
byłego HKsięztwa Warszawskiego . obchodziło 80 
członków familii, przybyłych do ojca, dziada, 
pradziada swego ze wszystkich stron kraja od 


do Baltyckiego. W czasie tego 
OE EG. odbył się zarazem obrzęd 


re) . du | 
waże obaj Eweliny Łubieńskićj z Wa- 
wnukiem po matce także 


ł Popiełem, 4 
b. dioni sprawiedliwości , Marcina Badeniego. 
Dostojni rodzice i bracia pana młodego, krewni 


i przyjaciele obojga małżonków , pomnożyli 
grono przybywający tak >, iz liczba obec- 
nych osób sto kilkadziesiat dochodziła, Eło- 
gosławił młodój parze rodzony stryj hrabia JX. 
"Tadeusz Lubieński, proboszcz miejscowy i ka- 
nonik katedralny krakowski. Wieczór tańcujący 
otworzył z panna mładą solenizant hrabia Felix 
Łubieński tańcem polskim, a nastepnie w obec 
dziadka, tańcowało mazura 4ch wnuków, każdy 
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z swoją Żoną. Zarazem odbył się także obrsęd 

chrztu nowonarodzonćj Maryi Łubieńskićj, córki 

hrabi Seweryna i Amalii z hrabiów Jezierskich 

Łubieńskiej, (K. W.) 
Persyja. 


Pisma angielskie donoszą z Tauryi pod dniem 
21. września: »Poseł angielski na dworze per- 
skim, p. Mac-Neil, który tutaj teraz przebywa, 
i konzul rossyjski, otrzymali poselstwa z oboza 
pod Heratem ; lecz takowe bardzo się różnią od 
siebie. Wióm się tylko zgadzają, że Herat je- 
szcze się nie poddał, i że Szach dotąd nie wy- 
pełnił przyrzeczenia swojego, danego pułkowni- 
kowi Staddard, iż odstąpi od oblężenia Heratu. 
Podług podań rossyjskich : Herman Szach (przeto 
nie Kamram Szach, sam władzca Herata, jak 
gazety marsylskie pisały) , opuścił Herat w 1200 
ludzi i przeszedł do Persów, a w największćj nędzy 
wostający mioszkańcy Ileratu ani tygodnia dłużćj 
trzymać się nie mogli. Przydłażony pobyt pana 
Mac-Neil w Taaryi, podczas gdy oświadczył, że 
wyjedzie z kraju perskiego, skoro w przeciągu 
dziesięciu dni nie otrzyma pewnćj wiadomości, 
Że Szach od oblężenia odstąpił, zdziwił mocno 
Persów inaprowadził ich na ten domysł, że po- 
seł dla tego tylko odjazdem zagrażał, ażeby ich 
zastraszyć. Zaś Anglicy w Tauryi powiadają, że 
nie jest to wiarołomnością ze strony Szacha, iż 
się nie cofoął , ale on dla tego to zaniechał, po- 
nieważ Heratowie zaprojektowanych przez pał- 
kewnika Stoddart warunków nie przyjęli. — Sły- 
chad, że poseł perski jedzie do Aoglii.€ 

== O O - 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


(Gazeta Krakowska.) Kraków. Ceny zboża 
w cztćrech gatunkach, na targowicy w Klepa- 
rzu przy Krakowie sprzedawanego: 


1 2 3 4 

Doia 26. i 27. listo- a | Ma || 4 
pada 1838 r. zł. |gr.|| zł. |gr.|| zł. |gr. || zł.| gr. 

Korzec pszenicy . || 26 | — | 26 | —|| 23 |— || 19 | — 
= żyu. , «15 Joz 12 | lb |og i] 11 | — 
— jęczmienia, 9 |10 8|15 8 | — 7 | 18 
— OWSA . , 5 |—]| 4 |24 4 ,20]] 4115 
— grochu. . ||10 |15| 9|—]] 8 =—||— | — 
— jagiet . „|| 24 | — || 22 | — | — |= | — | — 
— rzepaku . || 21 = |= ll — | = 
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Na ostatnich targach warszawskich i praskich 
d. 25. listopada płacono za korzec żyta złp. 14 
gr. 5, pszenicy złp. 30 gr. 6. (K. W.) 

Kurs giełdy warszawskićj dnia 23. listopada 1838: 
Za dakaty holenderskie nowe żądają złp. 19 gr. 


20, dają złp. 19 gr. 17; za roszyjskie assygnaty 
żądaja złp. 187 gr. 10, deja złp. 186 gr. 20; za 
polskie listy zastawne białe bez kapona (wartość 
kuponu złp. 1 gr. 201/3) żądają złp. 92 gr. 9. 
(Gaz. Por.) 


Jarmark jesienny na wełnę. 


Poznań d. 21. listopada 1838. Daleko mpićj 
dowieziono wełny, aniżeli można się było spo- 
dziówać , chociażto na jarmark jesienny. Cienkićj 
wełny było tylko 130 cetn., średnio-cienkićj 744 
i ordynaryjnój 25, razem 899 cetnarów. Sprze- 
dano tyłko 183 1/2 cetuarów, resztę zabrano do 
domu, złożono na składach lub powierzono pa 
sprzedaż. Zapewnie dla tego tak mało sprze” 
dano, że nie było kupców zagranicznych i że 
wielka część wełny należała spekulantom, którzy 
nie chcieli przystać na 75 talar. pr. za cetnar 
cienkiój i na 54 do 63 talar. za cetnar średnio- 
cienkićj. (Preus, Handi, Zeit.) 


Hamburg d, 23. listopada 1838. Skoro wla- 
ściciele pszenicy spuścili 10 do 15 talarów na 
łaszcie , widząc że jéj coraz więcćj przybywa, 
a z Anglii oziębłejsze nadchodzą wiadomości, 
zaraz zakupiono (od wtorku) do 600 łasztów. 

(Preus, Handi, Zeit.) 


Doniesienia o ostatnim targu ołomunieckim 
nie otrzymała Redakcyja. 


Urzędowe ceny zboża we Lwowie, umieszczo- 
ne są w Dodatku do dzisićjszćj Gazety naszćj 
na stronicy 2150. 


Użycie ugorów do (przedstajennego) pod- 
karmienia wołów i do pomnożenia nawozu. 
(Tłumaczone z rękopisma niemieckiego c. k. kapitana 
Schenka w Drohobyczy.) 
(Ciag dalszy i dokończenie.) 


itóryż z myślacych gospodarzy nie uzna wyni- 
kających ztąd korzyści, jeżli się i nad tém za- 
stanowi, Że przy zwyczajoóm u nas trzypolowóm 
gospodarstwie, po ukończeniu jarych obsiewów aż 
do madcjścia ozimych, pozostaje do rozrzadzenia 
najwięcćj sił, osolliwie też siły bydła pociagowe- 
go. Podana tu metoda przyczynia się do jedno- 
stajnego rozdzielenia sił w gospodarstwie, utrzy- 
muje je w nieprzerwanćj działalności , przyspo- 
sabia dobrze role do siejby ozimćj i jaróy a na- 
dewszystko pod ziemniaki, a następnie zapewnia 
tę korzyść, Że każdy rodzaj ziemiopłodu będzie 
w swoim czasie uprawiony. Nawet i ci gospoda- 
rze, którzy w stosunku obszerności swoich grun- 


tów skapo maja sił, łatwo przy tej metodzie ob- 
stac moga. 

Ocenienie ićj korzyści, którą się mieć będzie 
z tańszego w miesiącu czerwcu zakupienia wołów, 
a nadewszystko owćj, jaka wynika z wykarmienia 
ich do połowćj za nim na brazo staną, a tém 
samém nasuwanie się możności wytuczenia dwóch 
zmian wołów przez czas pedzenia wódki, — na. 
reszcie rozwiazanie tego, czyli woły w ten spo- 
sób utrzymywane z mniejszą niż dotąd utratą tlu- 
stości stana na targu Ołomunieckim;— wszystko 
to zostawiam do roztrzygnienia tym gospodarzom, 
którzy gruntowniejsze odemnie i na doświadcze- 
niu oparte w wykarmie wołów posiadaja wiada- 
mości. 

Zastanowićby się tu także należało, czyłiby o- 
wych ogromnych kapitałów, użytych corocznie ną 
zakupienie wołów z zagranicy, i które nam się inż 
nie wracaja, czyliby mówie nie można oszczędzić 
tych kapitałów zaprowadzenierm rozumowego cho- 
wu rogacizny, szczególnićj tćż na żyżnóćm a w bydło 
ubogićm Podolu galicyjskióm. Wszak tu często 
łatami stoja niezliczone stórty zboża wystawione 
na słotę i na pastwę myszom, gdy tymczasem 
rogacizpa albo iest w zaniedbaniu, albo tóż przy 
jéj niedostatku trzeba za nią wyrzucać pieniądz 
za granicę, Nie lepiejże byłoby zająć się cho- 
wem bydła i dla siebie i dla innych. *) 

Nie każdy gatunek wyki dobry jest do naszego 
celu;— jedynie tylko groszek pastewny (vżcia sa- 
tiva) (roślina jara, która w jesieni zasiana zimy 
nie przetrwa) da się do tego użyć. Ja sprowa- 
dziłem go sobie przed 14 laty ze Szlaska z dóbr 
Arcyksiecia Karola, 

Aby się zaopatrzyć wten gatunek wyki na ro- 
czną potrzebę i mieć jeszcze pewna ilość w za- 
pasie, trzeba go oddzielnie na nasienie uprawiać; 
i tak: na morg pola deść jest wysiać korzec a 
najwięcćj 5 ćwierci; gruntu zaś potrzebuje on 
takiego jak groch. Sieje się go w pićrwszćj po- 
łowie kwietnia. 

Z powodu braku tego gatunku wyki (groszku 
pastewnego) można, za nim się jćj dostanie, u- 


*) Gazeta Wićdeńska tegoroczna w Nrze 26. pod na- 
pen: Łandwirthschaftliche Nachrichten, zawiera arty- 
uł, w którym radzca niższo-austryjącki stanowy pan 
Heintl przedstawia bardzo zajmujące fakta, aby udowo- 
dnić korzyści, jakieby wyniknąć mogły z zajęcia się 
(zarzuconym) chowem rogacizny. Szczególniej tćż my 
Galicyjanie powinnibyśmy dojrzale zastanowić się nad 
tém, zwłaszcza Że metoda, którą w niniejszej rozprawie 
podałem, bardzoby nam do tego na rękę była. 


Do dzisiejszej Gazety dołączone jest uwia 
RZEK Z ZZOZ ZANA ra 
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Żyć tóż tymczasowo do mieszanki, grochu pol- 
nego i tej wyki, która w owsie rośnie. 

Dla tych gospodarzy, którzy dotąd koniczyny 
na suchą paszę uzywaią, a mieszankę zaprowadzić- 
by u siebie chcieli, (ponieważ koniczyna przy 
zmianach powietrza nio raz chybia i w klopot wpro- 
wadza) niechaj służy ta uwaga: ze pokos mie- 
szanki o 10 do 12 dni później od koniczyny za- 
Aby zaś te 10 do 12 dni powetować, 
zielona prędzćj jeszcze, niż 


koniczyna bywa, zwykłem ja około połowy sier- 
y H ra U . p 2 = » 
pnia wroli świeżo gnojonćj wysiać tyle Żyta, ile 
mi na przyszła wiosnę potrzeba z niego trawy, 
zanim już Z mieszanki zacznę korzystać. Trawa 
bowiem Żytna na sieczkę rznięta i mieszana z po- 
czatku w połowie z sieczlią słomy albo z plewa, 
służy bardzo dobrze koniom i rogaciznie do przej- 
ścia z suchćj zimowćj paszy, do zielonój i soczy- 
stój lełuićj, > i zapobiega rozwolnieniu, Swieżą 
żytnisko można po skoszeniu zaraz jPrzenradjj 
zasiać pa nićm późny jęczmień, lub jeżli już 
nierychło, to posadzić ziemniaki. 
. 


czyna Się. 
T, 
a nawet mieć paszę 


galicyjscy chcieli uznać wyka- 
nie korzyści!,— obym i w tym 
ch naśladowców, 


Oby ziemianie 
zane tu | Faj ah NĄ 
razi ógł znaleść tylu gori A 
M ho bteń w podanćj metodzie zakładania 
Żywych płotów z głogu pospolitego. Nie mam 
innćj dążności, jak stać się uzytecznym krajowi, 
jeżli tedy usiłowania moje o „dobro powszechne 
beda uznane, sowita pa już nagrodę. 

y a) D ho CZV... 

Meur T Schenk, 
pensyjonowany kapitana 


ojekt rozwadze czytelni- 


i 
stan światłych obywateli, 


. 4 
Oddając powyzszy 
ków, oczekujemy z i an 
czyli podane o myśli dadzą się rzeczywiście za- 
stosować do dzisiejszego u nas stanu gospodarsiwa 
wiejskiego i pogodzić z nićm, aby zamierzony cel 
mógł być w najwłaściwszy sposób osiągniętym. 
Nads iio w tym przedmiocie AB EL. 
nia zbierzemy pod jeden punkt widzenia i pot 
stawimy je w aNOIROGGCSRY Dasem pismie a 

UE: . g0. 
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GAZBRZ KWOWSRĄ. 


Z początkiem roku przyszłego 1839 Gazeta Lwowska będzie powiększona każdego 
wtorku cale nowym artykułem ćwierć-arkuszowym 


NOWINY LWOWSKIE, 


w którym umieszczać będziemy bądź w krótkićj osnowie, badź rozbiorowo i z objaśnie- 
niem to wszystko, co tylko w literaturze, umnictwie wszelkiego rodzaju, lub na scenie 
lwowskićj ciekawego się pojawi, tudzież doniesienia o wypadkach i przygodach, w co- 
dzienném potocznem Życiu tak we Lwowie, jak w całym kraju naszym zdarzających się, 
które z powodu wpływu swego na ogół powinny każdego czytelnika obchodzić, albo dla 
swćj nadzwyczajności za przestrogę i naukę mu posłużyć, albo go swoją osobliwością za- 
bawić moga. Zresztą Gazeta z Dodatkiem wychodzić będzie w roku przyszłym 1839 
w takim samym kształcie i w tych samych dniach, jak wr.b. 1838, to jest: Gazeta z Do- 
datkiem po trzy razy na tydzień: we wtorek, czwartek i sobotę, a Rozmaitości raz 
na tydzień, w sobotę, choćby wte dni święta przypadały, wyjawszy na Nowy Rok, to 
jest we wtorek dnia 1go stycznia, tudzież we wtorek po Świętach Wielkanocnych, to 
jest dnia 2go kwietnia, w Święto Bożego Ciała, to jest dnia 30go maja, i we czwartek 
nazajutrz po Bożćm Narodzeniu, to jest dnia 25go grudnia 1839. 

Zwracamy przytóm uwagę szanownych prenumeratorów, że już w roku bieżącym 
nad przyrzeczoną objętość Gazety bardzo często dołaczaliśmy w Dodatkach nadzwyczaj- 
nych, oprócz biezacych wiadomości handlowych i przemysłowych, rzeczy osobliwie go- 
spodarstwa wiejskiego i krajowego, przemysłu wszelkiego rodzaju i techniki tyczące się, 
celem większeso tych wiadomości w kraju naszym upowszechnienia i upewnienia temu 
jedynemu w kraju naszym pismu czisowemu, nie chwilowej lecz stałćj wartości i w któ- 
rómto dążeniu i nadal nie ustaniemy, Teraz zaś nowy artykuł czytelnikom naszym w u= 
pominka przynosimy, aby pismo nasze powszechnie zajmującóm i użytecznóm uczynić, 
i większa zjednać mu wziętość. 

Na schyłku tego roku, Redakcyja ma zaszczyt upraszać szanownych Prenumerato- 
rów i tych, którzyby chcieli prenumerować, aby raczyli wcześnie i jeszcze przed końcem 
tego roku, złożyć prenumeratę półroczną lub kwartalna w tych ces. król. Pocztamtach, 
w których życzą sobie odbićrać tę Gazetę, łub w głównym ces. król. Pocztamcie lwow- 
skim, aby im tem pewnićj usłużyć można było. Htoby chciał odbićrać Gazetę we Lwo- 
wie, raczy zaprenumerować w liantorze Gazety Lwowskićj przy ulicy Wyższćj Ormiań- 
chićj pod N. 144. w domu Singera, 

Prenumerata na Gazetę Lwowską z Nowinami Lwowskiemi, Rozmaitościami i Do- 
datkiem do Gazety Lwowskićj zostaje niezmieniona i wynosi: 

4) We wszystkich e. k. Pocztamtach na prowincyi na pół roku złr. 11. kr, 12.; na 
kwartał złr. 5 kr. 50. m. k.; w głownym c. k, Pocztamcie lwowskim; na pół roku złr. 
10. kr. 24; na kwartał złr. 5. kr. 42, m. k.; wraz z opieczętowaniem, 

2) Dla tych pp. Prenumeratorów, którzy chca odbierać Gazetę we Lwowie, w Han- 
torze Gazety Lwowskićj, wynosi prenumerata na pół roku złr, 0. kr. 50., na kwartał złr. 
4, kr. 48. w mon. kon, 

PP. Prenumeratorom we Lwowie, b+dzie na ich żądanie Gazeta do ich powmieszkań 
odsćłany, jezeli zapłacę zgóry w Mu wras Gszety na miesiac 13. kr, na kwartał 45. 
kr., na pół roku złr. 1, kr, 50, mon. kenwencyjna, 


